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W iadomości zagraniczne. JTÓ, Rosfa;now!ł â/i?owaó neutralność, —
t-. zdoJnetn jest ,  poddać wątpliwości rzetelność

- oświadczeń J. K. Mci; gdy n ie m n ie y ,  skoro-
by poddani Króla Jmci  nie mogli  być skute- 

A n g l i a .   ̂ cznie wstrzymani od takich n ieprawnych kro-
Z  L o n d y n u  dnia 4. Października,  ków nieprzyiacielskicli ,  słusznie obawiać się 

Gazeta dworska dzisieysza zawiera nas tępu-  na l eży ,  iżby dotknięte tą przykrością rządy 
iącą odezwę z dnia 30. z. m. :  _ inogły z swey strony nie być w stanie p o ­

m i e r z y  K r ó l .  Gdy N.  Król  źyiąę w  po-  wściągnienia swoich poddanych  od popełn ia -  
koiu ze wszyslkiemi mocarstwami i państwami nia gwałtownych czynów na osobach i wła- 
Europeyskiern i , powtórnie  oświadczył  swe sności nieobraźaiących poddanych  N.  K r ó la ; 
Król.  postanowienie zachowywania ścisłey i gdy Por ta Ot tomańska ,  mocarstwo z Królem 
hezs tronney neutralności  w rozmaitych spo- Jmcią  w pokoiu żyiące, iest i była od lat kilku 
łach,  któremi pewne z tych mocarstw i państw wplątana w woynę  z Grekami ,  w którey N.  
są zaięte;  gdy dopuszczanie się czynów nie- Król  ścisłą i bezs tronną  przestrzegał  neutral-  
przyiacielskich przez poiedyńczych podda-  ność ;  gdy znaczna l iczba wiernych podda ­
nych N.  Pana  przeciw któremukolwiek mocar - nych Jego Król.  Mci przebywa w kraiach Por -  
stwu lub pańs twu,  łub przeciw osobom i wła- ty Ot tomańskiey , prowadzi  korzystny handel ,  
Briości poddanych mocarstwa i państwa,  któ- dzierzy posiadłości i używa prerogatyw, bro- 
r e, żyiąc z Królem Jmcią  vv pokoiu, uwikłane n iona  wiernością soiuszów między N.  Kró-  
8ą oraz w wralkę,  we względzie którey Król  l e m  a po m ie n io n em  mo cars twem;  gdy N
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Król  świece I niewątpl iwe odebra ł  do n ie s i e ­
nia.  iż właśnie maią w przedsięwzięciu,  nakło­
nić  pewnych  poddanych  Króla Jmci  do uzbro­
jenia okrętów wo jennych  i korsarzów w p o r ­
tach królestwa Jego i wyruszenia na n ich na 
m o r z e ,  w celu nieprzyjacielskiego pod ban­
derą grecką działania przeciw rządowi otto- 
inańskiemu, zabierania i niszczenia tureckich 
okrętów i własnośc i , i pope łn iania rabunków 
na  pobrzeźaćh państwa tureckiego;  i gdy ta­
kowe czyny nieprzyjacielskie wprostby się 
przeciwi ły pos tanowieniom a k t u , w 59tym 
roku panowania ś. p. Króla przyiętego,  a ma ­
jącego tytuł:  (tu następuie całkowita treść 
wiadomego aktu parlainentowego przeciw s łu ­
żbie w obcem woysku.)“

„ P r z e t o  N.  P a n ,  p ragnąc utrzymać podda­
nym Swoim błogosławieństwa pokoiu, których 
teraz maią szczęście używać,  i w chęci pozo­
stania przy systemacie neutralnośc i ,  którego 
trzymać się Król  Jm ć nanowo swe pos tano­
wienie obiawi ł;  — ażeby żaden Jego  podda­
ny  nie zawinił ,  bez napomni en ia ,  kar powyż­
szą' uchwałą przepisanych,  — uzna ł  za rzecz 
dob rą ,  wydać z doradzenia Swey T ayn ey  R a ­
dy, tę Królewską odezwę,  i rozkazuie niniey- 
szern usi lnie ,  ażeby nikt n iewaźył  s ię ,  na le ­
żeć do rzeczonych  sporów, lub pope łnić  czyn 
lub cóżkolwiek sprzeciwiaiącego się przepi ­
som owey uchwały ,  pod  popadnięciem 
w us tanowione n ią  kary i w Jego  niełaskę, 
i rozkazuie ninieyszetn wszystkim Swoim 
p o d d a n y m ,  ażeby tak względem Porty Otto- 
mańskiey i Greków,  iako też względem wszy­
stkich innyc h  woiuiących s t ro n ,  z któremi 
Król  Jm ć  żyie w pokoiu,  ściśle obowiązków 
neut ralności  przestrzegali  i względem wszy­
stkich i każdego w szczególności  szanowali  
wykonywanie owych praw mocarstw woiuią­
cyc h ,  których wykonywania Kró l  Jrnć za­
wsze wymagał ,  gdy nieszczęśl iwym wypad­
kiem sam w woynę  był uwikłany.“

Pod tąż datą wyszedł  roz.kaz Rady,  zakazu­
jący na 6 miesięcy wszelkiego wywozu dział 
Ł amunicyi  bez wyraźnego zezwolenia.

W  sobotę  miał czynności  Pose ł  Rossyiski 
a w'czoray Poseł  N id e r l a n d z k i , w urzędzie 
spraw zagranicznych,  — W  niedz ie lę  odeb ra ­
no  depesze z  Paryża.

Jutro wyjeżdża P a n  Stratford Canning  do 
Konstantynopola.  —— Lor d  Cochrane oczeki­
wany był  niebawnie  w Por t smouth ,  gdzie ie- 
szcze stała w pogotowiu do żeglugi fregata 
Peranga .  1 °

.Dnia 30. z,  ̂m, uchwalono w Wind so r  dal­
sze odroczenie  Par lame ntu  od  dnia 1. Listo­
pada do dnia 5. Stycznia.

Genera ł  M ina  puścił  się z familią swą wpo- 
dróż rozrywkową do Jersey.

Konsul  Stanów Ziedn .  pisze z T a n g e r :  „Pi - 
Bały dzienniki  Europeyskie  i Amerykańskie,  
iz wziąłem pod moią ob ro nę  niektórych zbie­
głych z swey oyczyzny Hiszpanów.  Lecz 
to nieprawda,  gdyż bandera murzynów ciągle 
się nimi  opiekowała.  Basza tuteyszy tak się 
dla n ich dobroczynnym okazał ,  żem go sobie 
za to bardzo polubił .  O n  natomiast  stał się 
moim przy iac ie lem, tak iź ino ie  życ ie ,  moią 
wolność ,  s łowem wszystko, co posiadam, po­
wierzyłbym iego mocy.“

W  skutku nadzwyczaynych upałów’ tego la­
ta pokazuią się w niektórych dzielnicach L o n ­
dynu,  a mianowic ie  w Fa lmouth  choroba cho- 
leru TTioibus. Było nią  dotkniętych wiele o- 
sób ,  lecz szczęściem mało kto umarł .  P a n o ­
wała tu ieszcze -wciąż ospa równie  iak i w Pa­
ryżu. W  Lipcu umar ło na nię  115 osób, nie- 
rachutąc tych,  co po szpitalach skutkiem t e j  ‘ 
choroby pomarl i .

Gazeta Liwerpoolska  donosi ,  i i  Bol iwar  wy­
biera się do Angli i  dla poratowania zdrowia 
swego.

_Xiążę Fryderyk H e s s e n , G e n e ra ł -  Porucz­
nik w woysku Hiszpańskiem, nieprzyiął  ofia­
rowanego mu dowództwa leg ionu  cudzoziem­
skiego i opuści Hiszpanią .

Przywiez iono  t u z  Karol iny rzadkiego zwie­
rza, złapanego w puszczach Gwinei .  Ma cia­
ło w kształcie kobiety, wyiąwszy g ł o w ę , która 
iest podobpa  do głowy koz iey , lecz ma potę­
żne rogi. Skóra biała i del ikatna;  siada czę­
sto na  zadnich nogach ,  i w tey postawie za­
krywa nieśmiało piersi p rzedniemi  nogami. 
Spekulant  kupił  tego zwierza za 500 givlnei 
w celu pokazy wania go publicznie.

Serwis stołowy,  zamówiony tu przez Baszę 
Egipsk iego ,  wystawiony będzie publicznie W 
przyszłym tygodniu;  kosztuie 1375. F .  Szteri-
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Gazeta M orning-Chronicle p o w ia d a :  „ R z e c z  
dosyć p e w n a ,  iż są  w ro b o c ie  w aż ne  uk ła dy  
między  u r z ę d e m  spraw za g r an ic zn y c h  a tu- 
teyszymi g reckimi  D e p u t o w a n y m i ,  i także K o n ­
sul Rossyiski  P a n  D u b a t s z e w s k i , był  od  n i e ­
dawnego czasu kilka razy w o d w ie d z in y  u po-  
m ie n io ny c h  D e p u t o w a n y c h .  D a l e y  w ie m y  
z do b r e g o  ź r ó d ł a ,  iż  o  i n te ressach g reckich  
była także mowa n a  o bu  osta tnich z e b r a n ia c h  
gab ine towych  , i że  głosy na  tychże  p o m y ś l n e  
były dla G re cy i . "

P rz y s ł a n i  tu g reccy  D e p u t o w a n i  s ą :  P a n
I r i cup is ,  mąż zaszczycający  się p rz y ia źn ią  
L o r d a  Gui l fo rd  i wielce p ow aż any  od  swoich  
z iomków,  tudz ież  dway  sy n o w ie  Kondu r i o t t e -  
go i Miauli sa .

Jak tylko g r u c h n ę ła  w  B a rc e l o n ie  w ie ś ć ,  iż 
M in a  i A rg u e l l e s  wy ląd ow al i  na  w y b rz e ż u  
K a ta lon i i ,  tak za raz w t rącono  do  wię z i en ia  
kilku i ch p rz y ia c i ó ł ;  l o s ,  k tórego na w e t  gole- 
tni D o n  T o r r e s  de  Garna n ieu sze d ł .

N i e i a k i ś . P a n  H u m p h r e y s  w Santa  Ma ura ,  
p rzy iac ie l  L o r d a  B y r o n a ,  pos iadać  ma z u p e ł ­
n y  odp i s  spa lo n y ch  pamię tn ików tego wielk ie ­
go P o e t y ,  k tó re zamyśla  wyd ać  na  widok  pu» 
bl iczny.

D n i a  30. z. m,  s tarszy g m i n n y  V e n a b l e s ,  
na leżący  do  g ie łdy  h an d l a r z y  pap i e ru ,  o b r a ­
n y  zos ta ł  L o r d e m  M a j o r e m  L o n d y ń s k i m  n a  
r ok  nas tępu iący .

Z  p o w o d u  wieści ,  iakoby D y w a n  n i e z m i e r ­
n ie  był  r o z g n i e w a n y  o p o m o c ,  k tó rą  A n g l i a  
wyświadcza  G re k o m ,  i Pan  T u r n e r  z wyso k ie ­
go t o n u  na  to od po w ied z i a ł ,  oświadcza G oniec: 
„ A n g l i a  n i e  używa ła  n igdy w T u r c y i  i n n e g o  
tonu iak tylko ton  p o ie d n a w c y ;  za czyny ,  
k tórych s ię  p r yw a tn e  osoby  dopuszcza ią ,  Mi-  
n i s t e ry u m n ie  tnoźe odpow iada ć ,  a W .  Br y ta ­
nia zawsze mia ła  p r z y c z y n ę  ch e ł p i ć  s ię  z p u n k ­
tualności  , z  iaką T u r c y  i s tn ie i ących  t raktatów 
d o p e ł n ia l i . "

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  dn ia  S3. W r z e ś n ia .

D w ó r  w y ie c h a ł  dnia  S2. z St. I l de fo ns o  d o  
P r a d o ,  z  p r zy c zy ny  nas tał ey nag ł e  z i tnn ey  
P °ry . , '

W ł a d z e  w  G ra n a d z ie  s tara ły s ię  po w tórn ie ,  
ukoić  g n i e w  P a n a  C a lo m a rd e ,  o d  k tó rego  w y ­

s z e d ł  rozkaz  w z g lę d e m  s p e ł n i e n i a  w y r o k u  
p r z e c iw  w o ln y m  m u l a r z o m ;  l ecz  o d e b r a ły  
n a n o w o  obos t rzo ny  rozkaz,  ażeby  t e m u za d o -  
syć uczyn i ły .  I  tak z o ś m i u  a re sz to w a n y ch  
w o l n y c h  mula r zy  p o w ie s z o n o  s i e dm iu  dn ia  
9. in. b . ,  a giny po s ł a ny  n a  10 lat na  ga l e ry .  
W  czas ie ope racy i  sz u b ie n i cz n e y  zakrzy kn ą ł  
iakiś ce ln ik :  „ N i e c h  ży ie  Król a b s o l u t n y ! N i e c h  
źy ie ^ ln k w iz y cy a! Śmie rć  w o ln y m  m u l a r z o m ! "  
—- Ż o ł n i e r z  i e d e n ,  n a l e ż ą c y  do o d d z i a ł u  
p r z y to m n e g o  e x e k u c y i ,  tak s i ę  tern obu rzy ł ,  
iż ce ln ikowi  kape lusz  i g ło w ę  p rzecią ł .  Z  t ego  
pows ta ło  takie z a m i e s z a n i e ,  i ż  osada m u s i a ł a  
dn ia  9.  i 10. stać pod  bronią .

P a n  C a lo m a rd e  wniós ł  d o  R a d y  Kasty l iy-  
skiey o przy  w ie d z e n i e  do skutku w ca le m kró ­
l es twie  w y rok u  k ró lewskiego  w zg lę de m  lay-  
n y c h  tow arzys tw;  Ra d a  zgodz i ł a  s i ę n a t o ,  i 
p o n o w i ł a  ro zka z ,  p o d łu g  k tó rego  k a ż d y ,  co 
n a l e ż a ł ,  l ub  i e szcze należy do  t aynego  tow a­
rzys twa ,  oskarżyć s ię  sam p o w in ie n  do  p e ­
w n e g o  czasu.  K onstytucyonista  udz i e l a  za 
w z ó r  sp oso bu  m yś l en i a  R a d y  Kastyl iyskiey 
o d p o w i e d ź ,  k tórą dać miała Min i s t rom  n a  za ­
p y t a n i e :  iak sob ie  na l eży  pos tąpić  z O f i ce ra ,  
mi  na po ło w ic zn ym  żołdzie .  „ Z d a n i e  nas ze ,  
w y ra ż o n o  w tey od po w ied z i ,  w zg l ęd em  Josu 
O f i ce ró w ,  którzy Króla sweg o  zdra dz i l i ,  iest  
do tąd  to samo.  G d y  Król  opuśc i ł  K a d y x ,  
z d o b y ł  z n o w u  cały n a r ó d ,  a skutkiem p r aw a  
zd oby c i a  wolno  m u  było roz r zą dz i ć  ż y c ie m  i 
ma ią tkami  wszystkich swo ich  p o d d a n y c h ;  i  
n i e py ta i ąc  s ię  ża d n e g o  p r a w a ,  s t anowić o  lo- 
s ie Of ice rów woyska ko ns ty t ucy jnego . "

VV R o a ,  gdzie  G e n e r a ł  E m p e c i n a d o  zos tał  
p o w i e s z o n y , w yd arz y ł  się bardzo  n ie bez p ie -  
cz ny  p r zypa dek .  P u b l i c z n y  woźny  ob w o ła !  
p rzy  odg łos ie  trąb n a  wszystkich ro gach  s t ra ­
ce n i e  Bess ie ra  , i p ow ie d z ia ł  p r zy te in ,  iż Bes- 
s i e res  iest świętym m ę c z e n n i k i e m  i n a y l e p -  
8zym Kró la  obrońcą ,  k tó r e g o ś m ie r ć p o m s z c z o -  
n ą  być pow inn a .  J e d n e m  s łowe m l i cz ba  
s t r o n n ik ó w  Bess ie ra  iest i e szcze  bardzo w i e l ­
k a ,  i apostolscy n a  głos  powtarzaią ,  iż z p o ­
p io łó w Bess iera  powstanie  i e szcze  wielu Bes. 
s i e row,  którzy b r on ić  będą  sprawy ,  do  k tó rey  
b r o n ie n i a  on był  p r ze zn ac zo n y .  —  W s z ę ­
dz ie  —  mów i  D ziennik R ozpraw  — b u r z ą  sie 
u m y s ł y ;  I n t e n d e n t  po l i cyi  w W a l e n c y i  zdał
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barcfzo wą tpl iwy  r ap or t  w z g lą d e m  s p o s o b u  
m y ś l e n ia  t a m e c z n e g o  lud u .  R ó w n i e  jzatrwa- 
źa ią cemi  są d o n ie s i e n ia  z  wyższgy i  n i ż szey  
A r r a g o n i i  i z  Kataloni i .

N asz ey  J u n c i e  d o r ad z cz e y  n ie l ep sz y  roku ią  
lo s ,  iak J u n c i e  pu b l i cz ne go  bez p ie cz eń s t w a ;  
n i in  s i ą  ze b r a ł a ,  i uż  kilku cz ło nk ó w  p o d a ł o  
o  dyinissyą.

H r a b i a  d ’E s p a n n a  od  po w ro tu  swoiego  n i e ­
us ta n n ie  iest  p r zy  K r ó l u ,  k tó rego  z u p e ł n e  
dz ie r zy  zaufan ie .

W c z o r a y  m n i c h  i e d e n  p raw i ł  kapi tułą  p e ­
w n e m u  młod z i ko wi ,  który na pub l i czney  p rz e ­
ch a d z c e  p r o w a d z ą c  pod  rąką d a m u ik ^ ,  w y n u ­
rz a ł  iey swe p ieszczo ty .  N ie  zwaza ł  na to 
z r a zu  mło d z ik ,  l ecz  gdy  oyciec p o b o ż n y  co­
raz  g ło śn iey  s ią  o d z y w a ł ,  zn ie c ie rp l iw io ny ,  
po rw aw szy  go za kap t u r  tak n ie m i ł o s ie r n ie  
p o w a l i ł  na z i e m i ą ,  iż n ie b o ra k  mus ia ł  być tło 
k la sztoru  za n ie s io ny m .

M ó w ią  z n o w u ,  iż r ząd zwoła  s tany p r owi n-  
cya lne .  A bs o ju tyś c i  tnn iemaią ,  iż H i s z p a n i a  
o t r zy m a  na reszc ie  i K ar t ą  f rancuską.

B r y g a d y e r  H r a b i a  T o r r e  Al ta  w y g n an y  iest  
do  A lg e s i r a s ;  iest  o n  j e d n y m  z Of ice rów 
g w a r d y i ,  k tó rzy  zos tal i  p o  d n iu  J .  L ip c a  a r e ­
sz towan i .

F  r a n £  y 
Z  P a r y ż a  d n ia  4. P aźdz ie rn i ka .

"Król i Del f in  po lowal i  dn ia  1. m,  b. w l e s i e  
M e u d o n ,  w towarzys twie  Kiążąc ia  C u m b e r ­
l a n d  i i n n y c h  o b e c n y c h  tu Xiąźąt .  D n i a  1. 
K r ó l  i Delf in  p r zy b ra n i  byl i  podczas  o b ia d u  
w  Prusk ie  o r de r y .

O n e g d a y  w ieczór  by ła  uczta u Króla.  P r z y  
k ró lewsk im stole s iedz ia ło  14,  p rz y  d r u g im  
stole 70 osób.  P o  stole by ło  widowisko .

W c z o r a y  w y w ie z io n o  z tąd  posą g  L u d w i k a  
X I V  do  L u g d u n u .

L i s ty  z Ha i ty ,  d o c h o d z ą c e  d o  d n ia  20. S ier ­
p n i a ,  z a p e w n ia ią ,  i i  na  wszystkich pu n k ta ch  
sp oko yno ść  z n o w u  p rzy wró co na .

M i n i s t e r  wo yn y  p o w ró c i ł  do  Paryża .
E sk a d r a  p o d  rozka zam i  K o n t r  -  A d m i r a ł a  

J u r i e n  zawiną ła  do  Bres t  dn ia  29. z. m .
P ro c e ss  p r z e c iw  K a r b o n a r y u s z o m  prowin-  

(Cyi R a v e n n a  iest  u k o ń c z o n y ,  a akta zos tały 
w y d r u k o w a n e  w o g r o m n y m  to mi e  i n  f o l i o .

B a d a n o  400 o s ó b ,  z  k tórych  w ie lu  zostało 
o s ą d z o n y c h  n a  śmie rć ,  i n n e  na gale ry ,  a nay-  
wiąksza cząść na  karą  wiąz ienia .

N i e  wo ln o  t eraz u nas r o d z i c om  powie rzać  
sw y ch  dz iec i  n a u c zy c ie lo m  własnego  wyboru,  
l eże l i  n i e po s i a da ią  u p o w aż n ie n i a  W ,  Mistrza 
un iw e r sy te tu ;  w ysz ed ł  nawe t  rozkaz  Min i s t r a  
sp ra w  d u c h o w n y c h ,  który z moc ą  w s tecz dzia- 
ł a i ąc ą  kassuie wszystkich p r z e ło ż o n y c h  insty­
tu tów  w yc h o w an ia  i p e n s y i , którzy n i e  bądą  
do  d n i a  1. Pa źd z ie rn ik a  w p o d o b n e  u p o w a ­
ż n i e n i a  zaopa t rze n i .  U r z ą d z e n i e  to ba rdz o  
o b c h o d z i  wszystkich l ibe ra ln ie  my ś l ąc y ch ,  a  
naclewszystko ro dz ic ów  n iekatol ików ; dla tego 
też wie lu pose ła  t e raz swych  syn ów  na  nauk i  
do  Ge t ty ng i ,  T i i b i n g i ,  H o f w y l  i t. d . , szcze-  
gó ln ipy sz ą  zaś z n a yd z i e  mo ż e  wziątość we­
z w a n i e  G ońca F rancuskiego , aby zakładać w  
N i d e r l a n d a c h  dla dzieci  f rancuskich ins tytuta  
n a u k o w e ,  k tóreby  po  wiąkszey  cząści  pood-  
p r a w i a n y m i  we F ra n c y i  nau c zy c ie la m i  obsa ­
d z a n e  być inogly.

P o d ł u g  G w iazdy, u c z y n i ł  O y c i e c  Ś. b a r d z o  
us i l ne  p r z e ło ż e n ia  r zą d o w i  N id e r l a n d z k i e m u .  
W s z y s c y  s i ą ż a  —  d o da i e  t enże  d z i en n ik  —  
w y m ó w i l i  s ią  od  p rzy iąc ia  po sa d  n a u c z y c ie l ­
skich  przy K o l l e g i u m  f i lozoficznem.

K a r d y n a ł  -  A rc yb i s k u p  T u l u z y  w y d a ł  l ist  
pa s t e r s k i ,  za l eca iący  u t w o r z o n ą  i t am p r o ­
p a g a n d ą .  *) N o w y  ten  instytut  zda ie  s ią  
mieć  sz cz ego ln i ey  za ce l :  naw rac an i e  p r o te ­
s t an tów  z p o ś l e d n ie y sz e y  klassy.

Z a  kilka dn i  s p o d z ie w a n y  tu iest Si r  W a l t e r  
g c o t t ,  i s t anie  u Kiążąc ia  T a r e n t u  ( M ar sz a łe k  
M a c d o n a l d ,  k tó ry po ch o dz i  ze  Szkocy i ) .

K onstytucyonista  d on os i  z L i z b o n y  d n i a  14. 
Z. m . ,  iż Kró lowa  mieszka  z n o w u  w s t a ry m 
z a m k u  w Q u e l u s ,  p o n i e w a ż  w R a m a l h a o  n a -  
.nowo n ie o s t r o żn i  zacząl i  knować  kaba ły ,  i źe 
nikt ,  b ez  po kaz an ia  st raży za m k ow ey  w a ż n y c h  
p a s z p o r tó w ,  n je  m a  p rzy s tą pu  w Qu e lu s .

D z i e n n i k  Paryski  d on o s i  z H a m b u r g a :  H o ­
s p o d a r  Mufiafiski  o d e b r a w sz y  w ia d o m o ś ć ,  i ż  
N  Cesa rz  Rossyisk.i przybyć,  ma  d o  g ran ic y ,  
p r os i ł  Po r ty  o rozkazy  wzg lą dem  zachow ać  s ią  
m a ią c e g o  z  i ego  s t ro ny  c e r e m o n ia łu .

*) „Bractwo rozkrzewiania wiary.”



Z N a u p l i o n  n ad e sz ła  w i a d o m o ś ć ,  i ź K olo -  
ko troni  po dp i sa ł  w ia d o m y  ma n i f es t ,  l ecz  źe  
p óź n i e y  p rotes tował  się p rze c iw n i e m u  i o-  
świadczył ,  iź był  oszukany .  P e t r o - B e i  i n a ­
wet  K o n t u r i o t i s , o dm ów i l i  swego  p o d p i s u ,  i 
ostatni mia ł  rob ić g łośn e  wyrzu ty  Mau roko r -  
datowi.

„ J e ż e l i  m o ż n a  zawie rzyć  o s o b o m ,  m i e n i ą ­
cym s ię  być d ob rze  o b e z n a n e m i  z p o ł o ż e n i e m  
rzeczy,  tedy A n g l i a  i F ra n cy a  s t a r a i ą s i ę  iak 
naybardz iey  w tey chwil i ,  ażeby  nak ło n ić  H isz -  
p a n i ą d o  u z n a n ia  n ie p od leg ło śc i  d a w n y c h  iey 
osad zamorskich .  R z e c z  ta, iak so b ie ła tw o  w y ­
stawić m oż na ,  po łą cz on a  iest z wie lk iemi  t ru­
dn ośc iam i ,  k tó reby za le dwo  mo ż n a  p rz e z w y ­
ciężyć,  gdyby  i po t rzeba w postaci  ag en ta  n ie  
Wchodzi ła do  uk ładów.  P o m i ę d z y  py taniami ,  
któ rych  r oz w ią zan ie  t en  sob ie  zadaie ,  co ró w ­
n ie  za  i a wn y m tak za ukry tym wypadków b ie ­
g iem po s tępu ie ,  zn a y d u ie  s ię  w i e l e , n a  k tó re 
nie  za raz  p rży na y in n ie y  od p o w ie d z ie ć  mo ż n a  : 
Czyl iż  A n g l i a  i F ra n cy a  i edn orn yś l n ie  dzia ła -  
ią? Czy  i n n e  mocarstwa na leż ą  do uk ładów,  al­
bo sp r z e c i w a i ą s i ę t e m u ?  Czy maią  h iszpańskie  
osady po ta iernnych  A g e n t ó w ,  którzy z sw e y  
s t rony  ś l ad em  uk ła dów pos t ęp u ią ?  Czy wszy ­
stkie osady  wspóln ie  d z i a ł a i ą ,  a lbo każda d la  
s i e b ie ?  Czy ta okol iczność  iest i e d n y m  zp r z e d -  
n j i o t ó w , k tóremi  s i ę  kongres  P o s ł ó w  wszy­
s tk ich  n iegdyś  h iszpańsko am erykańsk ich  osad 
w P a n a m a  za t rudn iać  bę d z ie ?  Jak  da lec e  przyi-  
m u ie  M in i s t e r yu m  h i szpańskie ,  Król  h i sz p a ń ­
sk i ,  p l any i p r zeds tawien ia  p r o p o n u j ą c y c h  
moc ars tw ?  Nay ł a t wie yb y  m o ż e  b y ł o ,  zga ­
d ną ć  zasady  w ar u n kó w ,  p o d łu g  k tó rych  osta­
tn ie  w io d ą  uk ła dy ,  g dy  iuż n aw et  p r zez  p u ­
bl i czne  dz i enn ik i  tu i w L o n d y n i e  zas łon a  
cokolwiek od sun ię tą  została.  Ch c ą  p e w n ie  
H is z p a n i i  za ręczyć pos iadłość Kub y  i P o r t o -  
R y k o .  W i a d o m o  iest ,  że  A n g l i a  iu ź d a w n i e y  
of iarowała to H i s z p a n i i ;  lecz  większey wagi  
iest w i a d o m o ś ć ,  która cotylko g r u c h n ę ła  po­
mi ęd zy  większą publ i cznośc ią :  iż Z j e d n o c z o ­
n e  S tany  p rzedstawia ły n i e d a w n o  F r a n c y i ,  
ażeby wspóln ie  z n i e m i ,  bez wm ię sza n ia  s ię  
do t ego A n g l i i ,  i n i e żą d a ią c  n ic  więcey  od  
H i s z p a n i i ,  tę r ękoy tn ią  przyięła,  co i e dna kź e  
f r a n c y a  wzręcz  odrzuc i ła .  D r u g i m  w a r u n ­
kiem iest  bez  wą tpien ia  m n ie y  więcey  z n a c z n a

s u m m a  p ie n i ęd z y ,  k tó rąby  os ady  k ratowi m a ­
c ie r zy ń sk ie m u  z a p ł a c i ł y , a p r zy c ze m  A n g l i a  
i F ran cya  t ęby  mia ły  korzyść,  iżby mogły  być 
z a sp o k o i o ne  w swo ich  do  H is z p an i i  p re te n -  
syach .  T r u d n o  p r z e w i d z i e ć , czyl i  p l an  t en,  
o  k tórego zasadowych  mów i l i śmy  właśn ie  wa­
run kac h ,  uda się, i czyl i  H i s z p a n ia  pod  t e m iź  
w ar un k am i  ze chce  s ię  p o i ed na ć ,  i u zn a ć  n i e ­
p od le g ło ść  osad.  W p ł y w  i n n y c h  moc ars tw  
do  tych s tos u n k ów ,  n ie  iest  i e szcze  dość i a-  
snym ,  a n ie c h ę ć  H is z p a n i i  w u z n a n i u  n i e p o d ­
ległości  osad tak iest  wielka,  źe  n a w e t  za Kor-  
tezów przezwyc iężyć  iey n i e  by ło  m o ż n a .  
T y m c z a s e m  wyznać  także na l eży ,  iż f r a n c y a ,  
sądząc  z k r o k ó w ,  k tóre  iuż w zg lę d em  St. D o ­
min g o  u c z y n i ł a ,  i k tóre w z g lę d e m  M e x y k u  
p rze ds i ęwz iąś ć  m i a ł a ,  n i e  m o ż e  d łu ż e y  za ­
n i e d b y w a ć  swoie go  ku o sa do m  zb l i żen ia  s ię ,  
i eżel i  h an d l o w i  i p rze mys łow i  s w o i e m u ,  któ­
ry c o d z ie n n ie  bardz iey  kwitnie  i rozsze rza s ię ,  
n i e  chce  szkodzić ,  a p rze to p o ś r e d n io  sw o ie  
ź ród ła  pos i łkowe  ścieśniać .  N i e b e z p i e c z e ń ­
stwo utraty tego n a y l ep sz eg o  przy iac ie l a  i 
sp r z y m i e r z e ń c a ,  n i e m n i e y  wzma ga iący  s i ę  
co ra z  ba rdz iey  n ie p o m y ś ln y  s tan w ew n ą t rz  
k r a iu ,  zd o ła ią  m o ż e  i p o d  w zg lę d em  s tosun­
k ów  H is z p a n i i  i iey osad skoiarzyć coś tako­
w e g o , c z e m u b y  p r ze d  n i e d a w n y m  ieszcze  
c z as em  n ik t  n i e  by ł  da ł  w i a r y ,  p o d o b n i e  i a-  
keśmy w tych  czasach n i e  i e d n o  widzie l i ,  
o czem s ię  p r ze d  kilku ie szcze ty g o d n ia m i  
n i k o m u  an i  z a m a r z y ł o . “

P i i a n y  woźn ica ,  n a  k tórego  wołan o  n a  ul i ­
cy,  ażeby  os t rożn ie  i e cha ł  i n i e u sz ko d z i ł  dz ie ­
ci, n i e zw aź a ł  na  to i o d po w ie d z ia ł :  iź cały P a ­
r y ż  r o z i e d z i e ;  j akoż p r ze i ec h a ł  m a łe  d z i e -  
w czą tko ,  k tóre  n a i n i e y s c u  bez  duszy zos ta ło .  
Skazany za to zos tał  na ą r o m i e s ię c z n e  w ię z ie ­
n i e ,  50 F ra n k ó w  kary i 150 F ra n k ó w  w y n a g r o ­
dze n i a  dla n ie szczęś l iwych rodziców.  —  N a  
tern sa m em  po s i e d ze n i u  że br ak ,  który n i e p r a ­
wnie  no s i ł  w s tęgę  legii  h o n o r o w e y ,  o s ą d z o ­
n y  został  n a  ómie s ię cz ne  w ięz ien ie .

D n i a  27. z. m.  osobl iwsza sc en a  p rzyw abi ł a  
m n ós tw o  lud z i  na  m os t  P o n t - n e u f . '  Cz łow iek  
i e d e n ,  chcia ł  wrzuc ić  w w o d ę  psa swo ie go ,  
k tórego  miał  za w ś c i e k łe g o , i w zapa le  s w o i m  
u t rudziwszy  s i ę  z b y t e c z n ie ,  w p a d ł  r a z e m  
z p se m  w rzekę,  W  o k a - m g n i e n i u  z n i k n ę l i
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o ba ,  i wszystko rzuci ło s ię ,  ratować człowie­
ka, L e c z  iakże się zdziwili wszyscy , uyrza-  
wszy psa ogromnego nad wodą,  t rzymaiącego 
i ciągnącego ku brzegowi pana  swego,  który 
pływać nieuuiiał .  Ob udw oc h szypry wyrato­
wali.

Po t rzebną  liczbę piiawek dla szpitalów tu- 
teyszych w roku 1826 obrachowano na 300,000 
sztuk.

N  i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dnia 4. Paźdz ie rnika ,

Genera ł  Ber t ra nd ,  znany  z doświadczeń 
W o i en ny c h ,  a szczególniey z przy wi ąz an i a  
swego do osoby Napoleona ,  zakłada na p rz e d ­
mi eśc iu  Madela ine  pod Li l le  fabrykę przędze­
nia. T e n  nadzwyczaynie wielki budynek ko­
sztować ma 1,200,000 Franków.

Po zniesieniu małego seminarium w St. N i ­
colas i Kol legium w A lo s t ,  naywiększa część 
rodziców posłała znayduiące się tam swe dzie­
ci do St. A cheu l  w Pikardyi,  do instytutu „Q y -  
ców wiary .“

A  u s 1 r y a.
Z  W i e d n i a  dnia 5. Października.

Gazeta Preszburgska z dnia 23. Wrześn ia  
udzielaiąc m o w y ,  którą N.  P a n  miał  w dniu  
ig. t. m. z t ronu do zgromadzonych  Stanów 
królestwa Węgierskiego,  doda ie :  „ W r a ż en ie ,  
które sprawiła na zgromadzeniu  mowa N.  P a ­
na ze znaną  otwartością miana,  było zachwy­
cające. Słuchacze poruszen i ,  ronil i  łzy ra ­
dości i Monarcha  w ciągu Swey mowy kilka 
razy przestawał z powodu odgłosów radości 
zaledwie się uspokoić mogących.  P ew ni e ,  
że chwila ta była riayświetnieyszą w wielkim 
zawodzie życia naszego Uwielbianego Króla 
i wyryta została ognistemi charakterami w ser­
cu każdego , kto miał  szczęście być obecny.  
N.  Cesarzowa Jey Mość wraz z Arcy-Xięc iem 
Nastąpcą t ronu F e r d y n a n d e m ,  Ar cy-Xiążę-  
tami:  Karo lem,  A n t o n i m ,  Ludw ikiem,  Fe r -  
dy nandem i Maxyrni l ianem, tudzież z Arcy-  
Xięźniczkami : Zofią i Maryą Dor ot ą  i wielu 
dostoynemi  osobami przypatrywała się tey u- 
roczystości z galeryi sali. Dostoyne  te O s o ­
by poruszone widocznie tak podczas mowy N. 
P a n a ,  iak i wśród szczerych dowodów p o .

wszechney  miłości i uszanowania przez zgro­
madzenie  okazywane ,  stawiaią nowy dowód 
dobroci  serca M o n a rc h y ,  który przez to 
wzniósł  sobie niezgasły pomnik  w piersiach 
każdego W ęg rzy n a .4*

Oto są Król.  propozycye  udz ie lone  Stanom 
Węgiersk im na posiedzeniu z dnia 18. W rz e ­
śnia:  „ I m i e n i e m  Jego Ges. Król. Apostolskiey 
Mości ,  naszego naj łaskawszego Pana oznay- 
mia się ninieyszem dostoynemu Arc y- Xię c iu  
(Pa la tynowi  Węgierskiemu)  iakotei  Nayprze- 
wie le bn ie ysz ym , P rzewi e l ebn ym ,  Wysoce  
Szanow nym,  Wysoce  dos toynym i Jaśnie- 
wielmoźnym , daley Jaśniewielrnożnym Z n a ­
komitym i U ro d z o n y m  , n iemniey  Mądrym i 
R ozu m n y m  Stanom Królestwa Węgierskiego 
i z tymże połączonych kraiów, którzy osobi* 
ście lub iako Deputowani  swoich mocodaw­
ców,  zebrali  się na Seym teraźnieyszy przez 
N. Pana łaskawie zwołany.  Z  listów król. 
łaskawie Seym zwołujących (Li t terae Regales) 
przekonały się Stany,  że N. Cesarz Jegomość  
przejęty gorl iwą i n iezmordowaną  p ieczoło­
witością około dobra Swoiego nayukochań- 
szego Królestwa Węgierskiego ninieyszy 
Seym raczył nayłaskawiey zwołać ,  i p rze ło­
żyć ,  aby początek onego naznaczony został 
uroczystą koronacyą  Jego ukochaney Małżon­
ki, Nayiaśnieyszey Cesarzowej- Karoliny A u ­
gus ty,  na Królową Węg ier ską ,  za pomocą 
świętey Korony  Pa ńs tw a,  niewątpiąc bynay- 
rnn i ey , że Stany ten nowy dowód łaski Kró- 
lewskiey ku Narodowi  Węgiersk iemu przyimą 
z uszanowaniem i uległością iako dzieci ku oy- 
cu. Z e  zaś troskliwości oycowskiey N. Pana 
iest zamiarem , aby ,  po ukończeniu tego uro­
czystego aktu owe przedmioty ,  które do p o ­
myślności  i większego szczęścia Królestwa 
Węgierskiego i z n iem połączonych  kraiów, 
przyłożyć się mogą ,  na tym Seymie  wzięte 
były pod rozwagę;  zaś Stanom zupełn ie  nie-  
t ayno,  że wszystkie owe przedmioty ,  które 
według czasu i innych zmieniających się oko- 
l iczno ci do wspomnionego  celu i do osią- 
gnienia większego udoskonalenia różnych ga- 
łęzi wewnęt rznego zarządu mogą się przyczy­
n ić ,  stosownie do 67. artykułu uchwały Sey- 
m u  z roku 1790., 1791. przez Depulacye  Pań­
stwa na ten koniec wyznaczone  (Deputat iones
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Regnicolares)  zostały wypracowane;  właści­
wą. zatem b id z ie  w tym względzie rzeczy, aby 
prace te na Seymie ro zpoz nane ,  i podług u- 
chwały Seymu w publ iczne  ustawy zamieuip-  
ne były. Ztąd zależeć będzie od mądrych n a ­
rad S tanów,  prze łożyć przyzwoicie N.  Pa nu  
ważności przedmiotów o.dpowiadaiący sposób, '  
iak te prace na Seymie  maią byc rozpoznawa­
ne. D a l e y ,  gdy N .  Pan  na Seymie w. roku 
I 8 u .  i IS1*' dostatecznie Stanom wyłożył  p o ­
wody,  z których Monarcha  będące w obiegu 
bankocetle na piątą częśc redukować i tez r e ­
wersami wykupującymi zastąpić rozkazał, i o-  
raz łaskawie zalecił,  istnieiące między prywa­
tnymi związki i stosunki p ieniężne  podług  pe- 
wney no rm y prawidła ułożyć, zas przy inaią- 
cey bvć zaprowadzoney ustawie żadna zgoda 
nie mogła być osiągniętą,  zatem N.  P a n ,  nie - 
chcąc dopuśc ić ,  aby stosunki prywatnych w 
większe popadły zamieszanie,  spowodowany 
został z u rzędu  swoiego król. ogłosić w roku 
Ig 12. upr zednie  rozporządzenie ,  któreby się 
do p ien iędzy  w obiegu będących stosowało. 
Zewnę t rzne  okoliczności zagrażające od owe­
go czasu,  ostatecznym upadkiem pomyśln o­
ści, takiego były rodza iu ,  iż gdyby natych­
miast nie był nadzwyczayny środek przeds ię ­
wzięty,  ani nieprzyiaciel  byłby z g r a n i e  M o ­
narchi i  o dp a r t y , ni  wydarte prowineye z n o ­
wu zdobyte ,  ni  też Królestwu Węgiersk iemu 
przez N. Pa na  odzyskane części mogły były 
być powrócone.  Znacznem po m no żen ie m  
do osiągnienia tego zamiaru utworzonych  re -  
wersów antycypacyinych,  osiągnięto wpraw­
dzie pożądany cel ,  atoli powstały dla skarbu 
król. t rudne  okoliczności,  iakby liczba enyc h  
znowu zmnieyszona a tak szkody z p om noże ­
nia masy tychże w obiegu będących z r ewer ­
sami wykupna do teyże klassy naieźącemi pie­
n i ędzmi ,  dla całey Monarchii  i dla Królest­
wa Węgiersk iego pochodzące,  iak dalece za­
możność skarbu publicznego dozwalała,  usu­
nięte być mogły. Po  niezmiernych  ofiarach 
kroi. skarbu,  zwrócił  N. Pan uwagę rozporzą­
dzić t o ,  coby posłużyć mogło do utrzymania 
Wartości rewersów antycypacyinych i wykup­
na, przeciwko szkodl iwemu wahaniu s ię,  cze­
go obszernie dowodzą naywyźsze król. re-  
skrypta ogłoszone w latach 1816, i także

w Królestwie Węgiersk im i i ego pos t ronnych  
kraiach. Przez  ciągłe wy konywanie tym koń­
cem użytych środków, zapobieżono da ls zem u 
zmnieyszaniu się wartości rewersów w y k u p ­
na i umarzania,  przez zatvieranie ugod na m o ­
ne tę  konwencyiną  oddalono wszelkie n ie bez ­
pieczeństwo dla rnaiątku prywatnego,  i tak za­
bezpieczona obieg  pieniędzy przeciw szkodli­
wemu wahaniu się. W  tym stanie, rzecz sa­
rna wymagała,  aby, ponieważ znaczna  ieszcze 
l iczba rewersów wykupna  i antycypacyi znay-  
duie się w obiegu ,  p rawna  ostrożność wzglę­
dnie stosunków prywatnych w xiędze ustaw 
była umieszczoną.  Dla  tego rozkazał N. P a n  
wezwać Stany ,  by usuwaiąc troskliwie wszy­
stko,  coby spoczywającemu iuź na trwalszey 
podstawie kredytowi Państwa szkodzić,  lu b  
od mi en io nem u trybowi działań finansów u -  
szczerbek przynieść mogło ,  przełożyły usta­
wę zarówno wierzycieli  iak i dłużników, 
sprawiedliwości  słuszność na względzie rnaią- 
cą, przez którąby umysły poddanych  uspoko-  
i o n e , i ci od wszelkich n iebezpieczeństw 
swego rnaiątku zapewnieni  byl i .“  I  to iest to,  
co N.  Pan  Stanom łaskawie przełożyć za rzecz 
stosowną osądził .  Zresztą N .  P a n  zostaie 
Stanom ze swoią C. K. łaską uprzeymie i c ią ­
gle życzliwy. Przez  Jego Ces.  Król. A p os to l ­
ską Mość.  W  Preszburgu  dnia  15. W rz e ś n ia  
1325- I g n a c y  M a r k u s  m.  p.

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s k i e .

Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia 27.
W rześnia.

Pod łu g  listów z Korfu drqa 10. W rześnia, 
chciano tam mieć w iadom ość, iż powstanie 
Greków w Kandyi  znacznie postępuie; miało 
tam wylądować 2500 greckich wyspiarzów 
z bronią  i amunicyą  dla powstańców.

Z Stambułu donoszą pod dniem  10, Wrzev  
śriia: Zapewnia ią  wprawdzie ,  że, Ib r ah im Ba­
sza opuścił  Tr ipo l icę  i cofnął się do Nawari- 
no ,  gdzie Czeka na posiłki,  spodz iewane  od 
Kapudana Baszy,  lecz pogłoska ta zdaie się 
niebyć godną wiary. — Rt-szyd Basza, pomi­
mo swych strat stoi przed  Messolongą,  a oblę- 
żenie nie  iest zdjęte. Zresztą niema tu nic 
now ego.
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K r ó l e s t w o ' P o l s k i e . ten ostatni iego koncert  po łączony becłzie
Z  a r  s z a  w y  dnia g. Października.  z reprezentacyą  ze strony towarzystwa drama* 

W c z o ra y  w nowym gmachu na dziedzińcu tycznego JP an a  Couriol .  Młody artysta grać 
pa łacu  Kazimierowskiego po lewey stronie od będz ie  pierwsze allegro równie pięknego iak 
weyscia z Krakowskiego Przedmieśc ia ,  otwo t rudnego koncertu Riessa (Cis mol),  Potpourri  
rz o n o  sa le ,  w których są umieszczone płody Kurpińskiego (na  żądanie wielu osób) i na 
p ięknych  kunsztów,  na tegoroczną publ iczną zakończenie zanóci pfosneczkę poźegnawcza.  
wystawę przeznaczonych.  W id zów  iuź wczo- -  Ta  uposażona rozmaitością zabawa^wieczni  
ra y z n a y d o w a ł o  się bardzo wiele. p ą  zaspokoi zapewne zupełn ie  Szanowną,  i

Pismo peryodyczne  D i d a s k u l j a ,  Gazeta iak się spodziewać na leży ,  liczna Publ icz-  
Frankforcka  Powszechna  teatralna gazeta i ność. — Mazurek  i aną lez  kompózycyi  ma- 
I ry s ,  wychodzące w Niem czech ,  po kilkakroć łego  K r  o g u l s k i  e g o , ^  wyszedł  w litografii 
w  ciągu bieżącego roku chwaliły talent P.  F e -  Pa na  S imona ,  gdzie także ma wyiśdź wkrótce 
lixa TLoreckiego , l icząc go między naydosko- l i tografowany iego wizerunek,  
nalszych tegoczesnych Wir tuozów na gita-
Tl e ’ T  ^ an ^ orecki, był  ka.ncelist:ł w Izbl' e NN.  Królestwo Sascy powrócili  z swego Ia- 
obrachunkowey w W arszaw ie ;  w roku 1818 towego mieszkania Pil lnic do stolicy D r tz n a ,  
u d a ł  się do W i e d n i a ,  gdzie wydoskonal i ł  a Xięstwo Cambridge z Angli i  do HannowerU.  
ewoy talent grania na gi tarze,  oraz kompozy- D z ie n n ik  Bruxeiski  Wyrocznia chce nario- 
cy i ;  przez rok bawił w Erankforcie nad Me- wo wiedz ieć ,  iż francuzcy Minist rowie prze- 
n e m  i był  często wzywany do różnych dwo-  łożą I z b o m  proiekt  prawa przeciw wolności 
ro w  Aićjząt n iemieckich ;  dawał oraz koncerta druku.
w  różnych mieyscach.  T e r a z  wyieżdża do Seym Węgiersk i  uchwali ł  bezpłatne nada- 
Pa ry ża  , a poźniey uda się do L o n dy nu .  n i e  indygenatu królestwa Węgierskiego Xią-

W e  Włos zech  od meiakiego  czasu afisze są żęciu Metternichowi  i Pos łowi  .Bawarskiemu 
coraz  bardziey ob s z e rm e y s z e , gdyż umie-  przy dworze W i e d e ń s k im ,  tudzież zwyczay- 
szczane  są w nich wszelkie szczegóły widowi-  ny  podarunek  koronacyjny dla Cesarzowey 
ska scenicznego z rozmai temi  wychwalaniami 50,000 dukatów,  które stan rycerski  wziął  na 
lak dzieła w ogóle ,  iak kaźdey sceny w szcze- siebie złożyć.
g ó ł a c h , oraz dekoracyi , u b i o r ó w , maszynery i  Oyciec  S. zupe łn ie  wyzdrowiał .  Z  areszto* 
etc. ,  lecz afisze Londyńskie  są leszcze ob- wanych  n iedawno w Rzymie  osob,  zostałoiuź 
szermeysz e ;  przysłano do Warszawy afisz wiele puszczonych na wolność, 
koncertu JPniSzyinanowskiey ,  d a n e g o w L o n -  W  Petersburgu mówią  o podróży W .  Xią- 
d y n i e j  ten afisz iest długi na 3 łokcie ,  czytac żęcia Micha ła z Małżonką do Warszawy,  
go  można  zdaleka,  gdyż niektóre litery maią
4  cale wysokości. Kosztowało iego wydruko- ■ •• « — — „ —
wanie  50 dukatów!

O B W I E S Z C Z E N I E  
Jako kupiec M o r y c  K u c z y ń s k i  1 iego 

żona J e t t e  z E l i a s  o n o w ,  sprowadziwszy 
się tu z Wrocławia,  wspólność inaiątku i do­
robku  w tuteyszey prowincyi pomiędzy mał­
żonkami exystuiącą,  w układzie sądowym na  
dniu  2.̂  Sierpnia r. b. w tuteyszym Sądzie 
Ziemiańskim spisanym,  wyłączyli, podaie się 

M ały  K r o g u l s k i  da się ieszcze raz sły- n inieyszem publ icznie do wiadomości, 
szeć ,  w przyszły poniedziałek.  Dogodzi  s ię  P ozn ań  dnia 15. Wrześn ia  1825.
zapewne tem bardziey życzeniom  w ie lu ,  iż K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Rozmaite W iadomości.

Poznań dnia 14. Października.

(Dodatek.)



DbdateK db Gazety Wielkiego* Xi^stwa  ̂Poznańskiego Nru. 83’. 
(Z  dnia 15. P aździern ika- 1825 .)

Doniesienie teatralne i koncertowe.
W  p o n iedz ia łek ;  d i i ia  i 7 . P a ź d z ie r n ik a ,  n a ; 

żądanie wielu.*'osób : O s ta tn i  k o n ce r t  siedmio* 
lfctniego Jó z e fa  K r o g u l s k i e g o i )  U w er tu ra . '  
2) W ie lk i  ko n ce r t  R ie s s a ,  g ra n y  n a  fortep ia-  
nie p rze z  m a łe g o  k o n c e rc is t ę ;  3) A r y a  t e n o ­
rowa, z ‘ o p e r y : „ f e s t y n 1 w d ę b i n i e ”  A b l a s 
śpiewana p rzez  P a n a  H ó p p e ; 4), na  ż ą d a n ie  
bardzo w ie lu  o s ó b : - U lu b io n e  P o tp o u r r i  K» 
K u rp iń sk ieg o ,  d e d y k o w a n e  m a łe m u  Krógul-~ 
sktem u i p rze z  te g o ż ’w y k o n a n e 5) kw arte t  
głosowy p rz e z  c z t e r e c h  m ę z c z y z n ; 6) 
W ie r s z :  „ M ę ż o w ie  w le s ie”  H blta ia ; ,  dek la­
m ow any  p rze z  P a n a  H e i t tm i i l l e r ;■ 7) na za ­
ko ń czen ie :-  „ z a n ó c i m a ł y  Krogulsk i p io sn k ę ;  
na p o ż e g n a n i e , tow arzysząc sob ie  do  n ie y  .na 
fo rtep ian ie .  —  T o  wszystko p o p r z e d z i :  £ i~ -'‘ 
loteryjni, ko m e d y a  w  2ch aktach K l a e h r a .

P o z n a ń  dn ia  14. P a ź d z ie rn ik a  1835.
C o u r i o l ,

D  Z I E Ł  A

Franciszka Karpińskiego
W I E R S Z E M  I  P R O Z Ą . .  

n o w e : i  z u p e ł n e  w y d a n i e .

(  Z  - Popiersiem Autora . )

W  4: T o m a c h ;  s t r o n i e  1 5 2 1  i n  1 
o p r a w n e .

D z ie ła ’ u lu b io n e g o  p o w sze ch n ie  rym opisa  
rza F ranc iszka  Karpińskiego w cz te rech  to 
mach , wyszły iuź- teraz z d r u k u , i w pode 
bnym  kształcie iak p is m a ’ Krasickiego w 1 
tom ach w  cen ie  p ren u m e ra cy in ey  6 'T a l :  10 
d g r . - tu d z i e ż  K o chanow sk iego  w 3 tom ach  
również w cen ie  p re n u m e ra c y in e y  I l a l .  8 
dgr .;  tak i powyższe na  p ię k n y m 1 papierze ,  
Wyraźnym druk iem  i d o k ła d n ą ’ pop raw nością  
aalecaiące s ię ,  do z b io ru  w y d an y c h  klassy- 
ków przy łączone być m ogą . D zie ła  te Kar- 
pińskiego kosz tu ią  w ce n ie  p r e n u m e ra c y in e y

3 Tal .  16 dgr. która to  c e n a 'n a  krótki ieszcze 
czas p rze d łu żo n ą  będzie, g d y ż 'p ó ź n ie y  w szy­
stkie tego  ■ zb io ru  dzieła  w c e n ie y sw e y  pod-, 
w y źszóne  będą .  D la  p rzys łużen ia  się  D u ­
c h o w ie ń s tw u ^  starał sig- P rzeds ięb ie rca  d ru g i  
t o m  K arpińsk iego  zawieraiąćy P sa lm y  D a w i­
da- o s o b n o 1 w y d a ć j .  i takowe na* pięknym.
szw aycarsko-w elinow ym  pap ie rze  in  8vo  w y­
szły iuż  z1 d ru k u ’-, i n a b y te  b y c - m o g ą  za sc- 
n ę  1 T a l .  8 dgr. op raw ne.

D z ie ł  tych  m ożna  dostać  w k s i ę g a r n i  
J.  A i  M ońka*  w  P ó  z h  a n i u w # r y n k u  N r. 
85. iako też w  iego k s i ę g a r n i  w B y d g o ­
s z c z y  w r y n k u  N r.  8l>-

D o  n i e s i e n i e  o ś m i e r c i .
O  zaszley w dn iu  I2 tym  m. b. o godzinie 8. 

w iec źó rn ey ,  w wieku blisko 71 lat, śmierci tu- 
teyszego  obyw ate la  i kupca P a n a  K r y s  ty  a - 
n a  B o g u m i ł a  G r a e t z ,  donosi  n in ieyszem  

P o z o s t a ł a  f a m i l i a .

W  w y zn aczonym  na  W t o r e k  d. 18 . Paździer* 
n i k a r .  b. te rm in ie  przed  p o łu d n ie m  w Biórze 
N a d p o c z ta in tu , p rze d an y m  będzie stary pó ł-  
kryty w tróykę zap rzęźny  wóz pocztow y nay- 
w ięcey ofraruiącernuj na  k tóry-chęć k u p n a  m a ­
jący zapraszaią-się.

P o z n a ń  dn ia  10. P aździern ika 1825.
K r ó l .  N a c z e l n y  P o c z t a m t .

O  B W  I E  S Z  C Z  E N I  E .  
F o lw ark  wieczysto - dzierżaw ny R adzew o 

_ pod  K orn ik iem  ma być od tąd  na lat trzy aż do 
S; Ja n a - i8 2 8 .-w  te rm in ie  na ten kon iec  w 

d n i u  29.  P a ź d z i e r n i k a  r, b.- 
o godz.  g. przed deputow . Kons. Sądu Z ie m .  
Kaulfufś w naszym  Z am ku  S ądow ym  w yznaczo ­
n y m  w ydzierżaw iony; na  który o c h o tę  dżierza- 
wy matących z tern o z n a y m ie n ie m  w zyw am y, 
źe każdy licytuiący kauCyą 50 T a l ;  d ep u to w a­
n e m u  złożyć ma.

P o z n a ń  d n i a  22. W rz e śn ia  1825 -
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.
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Z A P O Ż E W  E D Y R T A L N Y .
D o  likwidacyi wszelkich pretensyi do kaucyi 

s łuźbowey byłego tu zmdrlego Exekutora Są- 
du  Pokoiu Tom asza  Pislewskiego, wyznaczy­
liśmy termin na

d z i e ń  17.  G r u d n i a  r. b. 
zraoa o godzinie 9. przed Referendaryuszem 
Sądu  Ziemiańskiego Riidenburg w Izb ie  I n -  
strukcyiney Sądu naszego, na który wszelkich 
wierzycieli niewiadomych pod tern zagroże­
n iem  zapozywamy, iz w razie niestawienia 
się z pretensyami swemi do tey ie  kaucyi 
m ianem i,  oddaleni i iedynie do pozostałości 
byłego Exekutora  Pislewskiego przekazani 
bydź maią.

P o z n a ń  dnia 4. Sierpnia 1825.
K ró lew sko-Prusk i S ą d  Z iem iańsk i .

P A T E N T  S U R H A S T A G Y I n y !
G dy  na terminie wyznaczonym  do sprzeda­

ży dóbr R ożnow a z przyłegłościami w pow ie­
cie Oborn ick im , departamencie Poznańskim 
po łożonych , sądownie na 8&>335 tal. otaxowa- 
n y c h ,  składaiących się z wsi i folwarków R o ­
żnow a , Marszewice i Zaganki żaden chęć 
kupna  maiący nie  zgłosił s ię ,  przeto nowy ter­
m in  zawity na

d z i e ń  2 8. S t y c z n i a  182-6., 
przed Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego Kaul- 
fus w izbie instrukcyiney Sądu naszego wyzna­
czony został.

O cho tę  kupna maiących wzywamy, aby się 
na  terminie tym osobiście, lub przez prawnie 
dozwolonych pełnomocników zgłosili i licyta 
swe podali, poczem naywięcey daiący, gdy 
prawna iakowa nie zaydzie przeszkoda, przy­
sądzenia spodziewać się może.

T axa  i warunki w registraturze przeyrzane 
być mogą.

Poznań  dnia  9. W rześn ia  1825.
K rólew sko-P rusk i Sąd Z iem iań sk i.

O B W I E  S Z C  Z E  N I E ~
D nia  19. m. b. o ir . godzinie przed p o łu ­

d n ie m , w N ow ym  młynie pod P o zn an iem  
owiec sztuk 250 i 2yta wierteli 80 w drodze 
aukcyi p rzedane być maią.

P oznań  dnia 11. Października 1825.
Referendaryusz  Sądu Ziemiańskiego, 

E l s n e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
S z y m o n  M e n d e l  U r b a c h ,  kupiec tu- 

teyszy, i B l u m e  z rodziców S a l  k i n d  
W o l f L a c h s ,  kontraktem przedślubnym 
n a  dniu  26. Maia r, b. przed Notaryuszem 
zawartym , a w dniu  19, Sierpnia r. b .,  i 12. 
m. b. przed nami ogłoszonym, wspólność ma- 
iątku i dorobku wyłączyli.

Krotoszyn dnia 17. W rześnia  I835.
X i ą ż ę c i a  T h u r n  i  T a x i s  S ą d  

   X i ę s t w a .
Właściciele akcyi w roku 1 8 1 7 .  przez tutey- 

szą L ożę  wolnomularską wystawiąnych, przy 
dzisieyszem losowaniu wyszłych, iako to:

N r.  9 .  20. 63. 84. 85. 86. 105, 207. 221. 
223- 233. 235. 242. 243. 250. 254. 255- 
341- 356. 507- litt. a., 

upraszaią się, aby przypadaiące na nie summy 
w przeciągu 3ch miesięcy u mnie odebrać ra­
czyli, gdyż inaczey takowe na inny cel obró­
cone zostaną.

P oznań  dnia 5. Października 1825.
K a i k o w s k i, 

na  górze zamkowey Nr. 284* 

W y c ią g  z B erliń sk ieg o  kursu p apierów  
i p ien ięd zy .

Dnia  10. Października 1825.

Obligi długu państwa • 
Premie obligów długu państwa 
Obligi bankowe a i do włócznie 
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Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne •
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne niegdyś polskiego u-
d z ia łu ...................... .....

Listy zastawne W* Xięstwa 
Poznańskiego • , • *

Wschodnio-Pruskie . • ,
SzUskie

Papiera­ Gotowi­
m i zny

,>0 „  goiipC t.
S06 =

po
89f pCt.

92|  *

90 = —

881  5 —

95i  * 
9 2 5  5

'

25  ■* 

1 0 4 I  »

Poznań dnia 14. Października 1825.
f  . P ap ie ram i. G otow izną.. O d  *ta.
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